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Wstępny
Nareszcie i

bwóro, 12 pażdzicrrifcs.
W  pon:edzi"łeK wieczór o godz, 6 min. JO 

wieczór zost.it nareszcie podpisany wstępny 
układ poiojew y wraz z w arunkam i rozejinu, 
mocą którego za 144 godzin zastanowione zo­
staną wszelkie działania wojenne na razie na 21 
dni, a o ile układ ten w tym czasie nie zosta­
nie na 48 go izin naprzód wypowiedziany, przę­
dła ża się ajUórmatycżnie aż do zawarcia defini­
tywnego pokoju. Wojska na czas trwania rozej- 
m u lof-ią s ę każde na 15 km. wstecz od limi 
frontu, dzięki czemu powsUnie m ędzy niemi 
na 30 km szeroki neutralny pas, przez co u tru ­
dniona uęizie -hożujŚc konfliktów między woj­
skami.

W  przeciągu 144 godzin, a więc w sobotę 
wieczorem działania wojenne zostaną wstrzy­
mane.

Nareszcie!
Uczucie u ‘gi i szczera uczucie radości towa­

rzyszy tym doniosłym wieściom idącym ku nam 
* Rygi, a uczuciu temu daliśmy wyraz J jż Wów 
czas, gdy pi-rwsze o ir.ożiiwości zaw arć.epoko- 
ju  nadeszły wiadomości.

Spełń a się nareszcie pragnienie klasy pra­
cującej, która też z dum ą może powiedzieć, że 
jSj zdecydowanemu stanowisku, że postawieniu 
ca  cze t  rządu reprezentantów mas ludowych, 
zawdzięczamy tworzony pokój.

Zasianow.ć się dziś należy, czy są istotnie 
dane, że zatwierdzony wczoraj podpisami obu 
stron pokój wsięonv rna w sobie warunki, że 
liczyć można na definitywne podpisanie *pokoju, 
co za Kilka tygodni powinno uaitąpić.

W  polityce, a tein wiecei w dyplomacyi w 
szczerość niczyją wierzyć nie można, a sztuka 
dyplomatyczna polega ns tern, że się co innego 
mówi, aniżeli myśli i robi. A odnosi się to lak 
do t. zw dyplomacyi burż jazyinej jak  . bolsze­
wickiej, tem więce gdy te dwie dyplomacye 
mięazy sobą prowadzą układy, _

Nie można więc liczyć na niczyje sera? Mu 
szą więc istnieć merytoryczne warunki, od któ­
rych zależy trwałoś" układu.

Ze Pouica nie .ma oenffty, ani potrzeby prze­
dłużać wojnę, wiemy nąj'epiej sami i oiada po­
litykowi, któryby s:ę waży! na imperyabslyczną 
wojenną awanturę. Polskie masy ludowe, pra­
gnące bud .w ać swe państwo w pokoju, byłyby 
d!a takiego niepoczytalnego człowieka nez sente* 
mer,tu, bezlitosne. Ze strony poiskie? prz’Z zde­
cydowaną wolę ludu pracującego polityka po­
kojowa jest zabeznieczoną.

C >odzi o stronę drugą — Rosyę Do'szewicką, 
której tak niedawno uśmiechała się myśl po­
dyktowania nam  warunków pokojowych, iakże 
odmiennych cd tych, które obecnie stały się 
treścią iihladu. Musiały więc zaistnieć warunki, 
kióre na tak gwałLowną zmianę stanowiska de- 
legacyi rosyjskiej wywarły decydujący wpływ. 
Niewątpliwie bezpośrednim powodem była do­
tkliwa nauka, jaką arm ia czerwona na ziemiach 
polskich otrzymała, drugi jest katastrofalna sy-

Saclęfe walki ; Stóskaem.'
Z a ję c ie

W o m t i p f k a f  z z f z h ł i  g s n s r d ł n t ę o :

z dnia 12 października.
Na północnym skrzydle oddziały 1189*2 do­

tarły do PilJW0Ś®ię3iait, natrafiając wszędzie nr 
n~d“.r życzliwą postawę ludnoś i. Na zachód oć 
Mińsaa dnia 11 b. m. toczyła się zacięta walka 
pod Kojdanowicami. Nieprzyjaciel jak w.dać z 
przejętych rozkazów skoncentrował w tym rejo-

Sfuc& a
nie trzy dywizje. Rcjdanoroiee psfokrotnte p-z&- 
efrotlziiy a rak da rąk. 1$ ostatecznym rezu t a - 1 
cis dycftzye nieprzyjacielskie zostały roagrom io-i 
06- Oddziały poznańskie, kiórych dzielnemu za­
chowaniu się powyższe sukcesy przypisać należy 
wzięły 700 jeńców oraz ogromną zdobycz. Te­
goż dnia. zajęliśmy Sutek Pozatam sytuacya nie­
zmieniona ' 1

POscselre Dcroddztroe TS. P. Sztaó. Generalny

O ssrassfisMCWsiteMiCf Ztem: :«aileńskie|.
WARSZAWA 12. października (te1 m jj. rr’ymi- 

czasowy Kcm:.tet rządzący Litwy środkowej po­
stanowił zwrócić się, da rządu polskiego o po­
parć, e nachu samcokreslenia rrl ąscowcj ludnoś­
ci w celu ostatecznego rozwiązalna sprawy j j 
przynależności, ' 1 '

Ludność miejscowa, za krótko trwałych rzą­
dów litewskich stwierdziła, że Lj-wi i ni? mają 
dbsyć sity, a Dy przeciwstawić się rozkazom so- 
wietódai,' i dlatego ślepo je wykonywała. L ud- 
n o ś ć  b y  ła  d o p r o w a d z o n a  do  r o z p a c z y  
r f p r e s y a u i i  L i tw in ó w / craz c-rowokac/ami 
Sejmu Kowieńskiego.

W  chwili wyruszania na Wilno wydał gen. 
Żeligowski odezwę, w której oświadczył, że ro­
kowania w  Suwałkach za pośrednictwem delega- 
t’ći.|f z Ligi narodów nie doprowadzą do p»Jii i że 
dlaiego pestenowii uwolnić tę ziemię od najeźdź­
ców, a b y  z w o ł a ć  Se>B> d l a  z a d e c y d o ^  
w a n i a  c  p r z y s z ł y m  j e j  l o s i e .

Dzisiaj przedstawiciel ambasady angielski j I 
ambasader francuski cdbyl5 w Bewrederne dłuż­
szą naradę z Naszelnliuem faństw a w sprawie 
litewskiej.

WARSZAWA 12. października (Pat.). "Kti- 
rjęr Poranny" donosi: Rząd Litwy środkowej u- 
znal barwy białą i r-iebi-eslcą za państwowe a 
sztandary o  tjch  barwaci powiewają na gma­
chach pabi.

- WARSZAWA 12. pażt&icrnKia (Pa4.)| Według 
i wileńskich wiadrmości, n iaslo  i najb i kza jego 
oJDońca s ą  z u p e ł n i e  w y c z e r p a n o  z ży - 

jW n o ś c  i i iwyniszczrne p'*zez rząd boiszewddą 
j i 11 te weki. Tjmczcsowa komisya rządzące poezy- 
oiła kroki, aby miasto zaprowiantowac. Stolica.

wmr.a przyjść z jalmaffrychiejszą pocnocą wy 
j głodzonemu miastu.. Byłoby pożądane, aby za­
jęła Eię . tem jakaś organizacja związana z dzia­
łalnością z kresami

WARSZAWA, 12 pażd/iemika. (Tel. wł.). Dzi­
siaj o g„ f i i ó  rauo pr/ybyli z Krakowa mAtii- 
strowie Witos i D a s z y ń s k i .  Pociąg ich. jadący
z Krakowa zatrzyma? dię w Piotrkowic, gdzie 
strajkujący kolejarze nieebcieli go dalej puścić.

DoóTetjp po rormowifc z m inistrami, którzy o- 
świarlczyli. że muszą być na posiedzeniu Rady 
ministrów, strajkując* łcstawil: d la  nich esjbny  
pociąg >

fuacya gospodarcza jeżeli nie polityczna Rosyi. 
Nie da się bowiem zaprzeczyć, £e pod względem 
ekonomicznym doszła Ruiya z powodu przacią. 
gani* się wojny do tak katastrotalnych stosun­
ków, że dalsze- jej , t i  wanie musiałoby dę stać 
grobem obecnego rządu. Nie przypuszczamy, aby 
w Rosyi znalazła się siła, któraby tamtejsze masy 
ludowe do w ojry dla zreformowania całego 
świata zapalić mogła. Rosya potrzebuje ponoju, 
jeżeli nie chce, aby na iego trupie wyrosła car­
ska rotęga, a tego uie chce i polsai lud.

W  interesie więc Rosyi leży trw ały pokój z 
Polską i da tego przekonania doszły zdaje się 
także rządy sowietów, ,

Wprawuzie uie przypisujemy kolportowanym

wiadomościom o bezDośredniem niebezpieczeń­
stwie, w jakiem  miały się znaleźć sowiety, żad­
nego znaczenia, nieraz już je grzebano,! ale by­
ły to tylko pobożne życzenia Niebezpieczeństwo 
to zais.nialony, „ gdyby do pokoju obecnie nie 
przyszło. ,.

Wszystko to wskazuje dowodnie, że wytwo­
rzone zostały w aranni, : kióre przemawiają za 
zawarciem definitywnego pokoju i że spełnią się 
w zupełności nadzieje, jakie dziś świat cały, a 
p rz e d e  wszy s tk ie m  polska klasa pracująca łączy 
z zawartym rozejmem i wstępnymi warunkami 
pokoj i, bo zakończenie ‘ wojny umożliwia jej 
budowę Polski takiej, o jaką waicz.ył chłop i 
robotnik w m uuaurzc wojskowym.
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_ Wstępny' pokój psilpi©anyi;
PYGA. 12 paźdz. (Pat.) Dzisiaj o gotisiuis i r.a swoją sironę na 15 k it*  od linii rozejmowej 

6 min. 10 wieczorem zostalg podpisane preli- U w ten sposob powstanie pas ueuualny >zero
minarya pokojowe.

RYGA. 12 pażdz. (Tel. wł.) W edług ostatniej 
depeszy z 10 lim. delegacye i kornisye praco ,va 
ły bez przerwy do godz. 2 w nocy.

Wszystkie sporne krcestye zostały doproroa 
d/one do zgodnej formuły i ustalono ostateczne 
z&sady pokoju preLminarnego.

Delegacya polska żądałg jako udziału pol­
skiego ro ż h c is  rosyjskiem 204 mślioróc; r ubii ro 
złocic; deiegacya sorcieesna ehce dać 50 mi!io- 
nóro, a resztę w surowcach i prawie eksploa­
tac ji lasów. Ustalenie kwestyi złota nastąpi w 
definitywnym traktacie pokoiowym.
' W edług dotychczasowej dyspozycyi delegaci 
opuszcza Rygę z końcem tego tygodnia, a dal­
sze rokowania wznowione będą w Rydze po 2*ty- 
godniowej przerwie. Układ rozejmowy obejmu­
je 13 puruitow, układ preliminarzy pokojowych 
10 Umowa wbrew zwyczajom dyplomatycznym 
została spasana nie na pergam ii.u, tylko na 
twardym, płóciennym papierze. Dąbsk5 podpisał 
się złotem piórem w emaliowej opraw*e.

Preliminarza pokojow0
opiewają następująco:

W ojska sowieckie i polskie cofną się każde

kości 30 kim
Zawieszenie b ro ri zaWaHc ZOSiuto na 21 dni 

z 48 godz. wyuowiedzeniem.
O ile nie nastąpi wypowiedzenie, to rozejm 

przedłuża się automatycznie aż do dnia raty b- 
kacyi pokoju, a w ty.n czasie obowiązuje i0- 
duiowe wypowiedzenie.

Zawieszenie działai wojennych nastąpi W 
przeciągu 144 godzin od chwili podpisaula ro- 
zejrnu.

Polska i Rosya sowiecka uznają niepodle­
głość Republiki białoruskiej i ukraińskiej.

W schodnia gr.n ica Polsk. ustanowiona zo­
stanie w porozumieniu między Polską a Repu­
bliką białoruska i ukraińską.

Linia graniczna między Polską a Białorusią 
i Ukrainą będzie szła uasiępująco: Na północ
od Dżwiny aż do Dzisny, wzdłuż Ozisn» przez 
Orzechowo do Dukszyc, dalej przez Radoczko- 
unee, Reków, Zclimę Rołosjroo, Nisświelz, 
Hisek, wzgiuż rzeki tisfi, przez Dawłdgrćaek, 
Łynroę, To.naszgród, Ostróg, Liaehosciee i wzdłuż 
Jóorucza do Dniestru.

Wszystkie wyżej wymienione miejscowości 
pozostają po stronie Polski.

Weis nrogratn wewnętrzny polityki partyjnej za­
wierający 4 punkta a  iriancwicie: 1) Rewii ya 
traktatu wersalskiego; 2) odszkodowanie w for­
mie odbudowy zniszczonych oso ic; 3 stew-on et 
nie mJędzynarcdoY^ege urzędu pracy; 4) niezwło- 
czne podjęcie stosunków' polityczr ych i gospc 
olarczycii z Fcisya mimo bolszswlzmu. Weis pod­
kreślił jednak różnicę między nitra, par*yą soc 
dem. a  bolszewizroem 1 jogo robotą na rzecz 
kwiatowej rewolucji.

BERLIN 12. pazdzie nika (Pot.). Wolff. "Vor- 
warts'* donosi: że Sinowiew przybył do Halle 
ja.ro delegat rzędu sowieckiego na kongres nib- 
zawisiej partyi soc. dem. Jako przedstawiciele par- 
tyi francuskiej przybędą Longuet, R*.baiff i Grumt- 
bacli. Jak donosi “Freir*:L“ na kongresie w Hai- 
le znajduje się dotychczas 220 zwolenników" i 
153 przeciwników warunków moskiewskich.

NAUEN. 12. Daździernika (Pat.). Z powodu 
ziazdu partyjnego niezależnych w Hallo pisze 
v'Freiheit“ , że k a ż d y  k t o  b ę d z ie  za  p r z y ­
j ę c i e m  m o s k i e w s k i c h  w a ru n lk c ? w  p o ­
w i n i e n  b y ć  w y r z u c o n y  z p a r t y i  nawet 
za cenę chwilowego osłabienia liczebnego oartyi. 
Pertya niezależnych musi się oczyścić z elemen­
tów komunistycznych celem wy urania między po­
lityką rewolueyjno-socyaiistyezną, a komunistycz-
ni.e-anarchio*yczną.

w

Bezłerminoi ire turBapcwamiu 'ochptn.’
WARSZAWA, 12 października (Pat)). Wydział 

prasowy ministerstwa S. W. podaje rożka* gen.
Sosnow skiego :

W  zwuązku z rozkazem M. S. W. 1. 2375 M.
S. W. poleca niezwłocznie bez prawa do poboru 
(żołdu) beztermimujo urlopować ocbotni^ćw sze- 
rsąoTOyeh z pośród roeznilióY 1835, 1838, 1887,
1888, 1289, 18J0 1391 1892 i 1S02 (urodzonych 
po 30 czerwca), którzy zostali wcieleni do od­
działów zapasowych, zakładów wojskowych itd., 
a podlegających obecnie M S. W. wzgl. D O. G 

2. Ochotników szeregowych znajdujących się 
w dniu wyd nia niniejszego rozkazu na terenach 
D. O. G., którzy należą do starszych roczników,
licząc od rocznika 1884, 1823, 1832 i t. d. Za­
razem nadmienia się, że pozostać mogą w sze­
regach ci ochotnicy, którzy zgłoszą chęc pozo-
p n ,  aw w iB.Ł‘ g w y .g 'K e38K£?WB8B5>*g!BIW ig: ?|9!aga*0IPBBW S8ęs®?ąpSKa*W łP

stania stałego w wojsku w charakterze ochotni­
ków jednakże me przekroczą 42 roku życia.

3. Rozkaz powyższy nie dotyczy oficerów 
ochotników. !

W ykonanie ninie >zego rozkazu odnośnie do 
bezterminowych urlopowań ochotników znajdu­
jących się w oddz. zapasowych i i. d. podległych 
M. S. W. przeprowadzą odnośne oddziały okrę­
gów generalnych.

— • r w *  '*■' "i 
Rasya niema dasyó w ojen?

PARYŻ, 12 października (Pat.). „Humanite* 
donosi z Moskwy: Rada komisarzy ludowych
dla pracy ) obrony narodowej wydała dekret 
na mocy kló ego m ają być zmobilizowani wszyscy 
obywatele republiki sowieckiej, należący do rocz­
ników 1886, 1887 i 1888.

Strejfe kolejjswy w Ł. Kongresówce.
WARSZAWA, 12 paździoru. (Pat.). Wczoraj 

nadeszła tu  wiadomość, że do strejku kolejowe­
go przystąpili pracownicy oddziałów Skiernie 
wickiego, Łódzkiego i Częstochowskiego. Zarząd 
Zrzeszenia biura! istów kolejowych Dyrtkcyi war­
szawskiej r a  nadzwyczajnem posiedzeniu w dniu 
11 b. m. uchw alił następującą rrzolucyę:

Wobec nieuwzględnienia żądań pracowników 
kolejowych biuraliści Dyr. Warszawskiej kolei 
państw. popierają stanowisko niezabezpieczonych 
m ateryalnie ca  najbliższą przyszłość kolegów 
i za mogące wymknąć następstwa z tego nieu- 
wzg'ędnien'a ich żądań skradają ze siebie odpo­
wiedzialność.

WARSZAWA, 12 pażdz. (Tel. wł.) Ruch po­
ciągów na dworcu wiedeńskim zupełnie wstrzy­
many. J .ko ostatni,przyszedł wczoraj o godz.

11*35 m. w nocy sanitarny pociąg belgijski. 
Dzisiaj nie ptzyszedł na ten dworzec żaden 
zwykły pociąg.

Dzisiaj odbyło się posiedzenie Rady m ini­
strów, na którem  omawiano sprawy, połączone 
z kwestyą W i’na oraz sprawę strejku kolejo­
wego. Dalszy ciąg obrad odbywa się dziś wie­
czór

Wobec tego, że kolejarze mają zaufania do 
m inistra Bartla, a ten mimo, że znajduje się w 
stanie dymisyi, popiera żądanie kolejarzy, nie 
jest wykluczone, że rycFuo dojazic do porozu­
miewa Trzeba zaznpezyć, ze strejk  ma wyłącz­
nie charakter ekonomiczny, bez'jakichkolwiek 
cech politycznych i ma przebieg zupełnie spo­
kojny, r T fTH  r™ 1 r-r»-n— r »

Socydliśc; nismiesay otraduĵ .
Kongres ro Kassel i zjazd w Ba^e.

1 BERLIN 12. października (Pat.). Dzienniki a o  
noLZ z Kassel: Kongres partyi soc-ralno .demo- 
Srratycznej Niemiec rozm ezął dziś merytoiyczne 
obrady wielką mową progr imowa y^ewodniczą- 
cegi ‘ W e i s a ,  który między iruiymi powiedział, 
że socyaln! demoitraci muszą dążyć do re-/izyi 
traktatu w&saŁskiego w  dredzie międzynarodowego 
porozumienia. Delegat E r n s t  e in  oświadczył, że 
uważa za konieczne p r z y j a z n y  s t o s u n e k  
e  F r a n c y a (  i ucz^/nił zarzut prasie niemiecki j, 
żfc popełniła wiele grzrehów. Ernsteiu wyrazii się

0  Milljerandzie, że dot3'chczas fałszywie go oce­
niano. Przestrzegał też przedtem, by nie pokładać 
zby*. wiele nadziei w  socyzlistaeu francuskich.

NAUEN 12. paźdfcdemika (Pat.). Radio. Na 
źjeźdtzio nartyi s-jcyaln^-deroolt-atycznuj w Kas­
sel, witane owacyjnie delegata duńskiego, b. mi- 
nistra Słumiga, przedstawiciela szwedz!.f-go Entr- 
bierl|a!: )x)Sendeirs.:i:go yifenga. W yrazi’i oni swo­
je aymnatye młodej rapublżce nicmieciltefj i ży­
czyli wytrwałości w  walce przaciwko kar>ita;5- 
mplwtt i imperja!izmowi. P zedstay i i \ Gdańska
1 zagiębia Se ary prz'imowano nia jako gości, 
Hecz jako sw o W  i !dzaęl*owano iim za wierność 
tych krajów wobec Niemiec.

Na posiedzeniu cpiJ edziałkowiejm odczytai

GEN. HENPYS OTRZYMAŁ KFZY2 “VIRTUT1 
M1LITAPJ“- ,

WARSZAWA 12. pużdziormka (Pat.). Dnia 
11. bm. odbyła się ceremonia wręczania przez 
Naczelińka Państwa krzyży ordieru £,Virtuli Mi. 
tarir> szefowi francuski aj misyi w  Polsce gen. uyw, 
Henrysowi o .az 4 oheerera, czforJtom tejże iiusyi

Ueikfcs&d. w .  n  , , . —Ł.
Pożar lasów. .

WARSZAWA, 12 październ. (Pat.). Nasz Ku- 
ryer cytuje wiadomość, z dziennikami „Krasna- 
ja Gazeta", że dookoła Petersburga płoną lasy 
■ torfowiska. Ogień zbliża się iuz do s&m*.go 
Petersburga. Do walki z źywioiem wysłano od* 
działy czerwcnej arinii. Zarządzono specyalną 
mobiiizacyę dla przeszkodzenia przenieśh-niu się 
pożaru w najoiiższe otoczenie miasta. (Pożary la­
sów są tam częstem zjawiskium prz, red.).

Pochód roujsii uhraifishieh.
WIEDEŃ 12. października (Pat.). Ukraiń­

skie Biuru Prasowe donosi ze Staniiiawowa pod 
diatą 10. bm.

Wojslta ukraińskie przekroczyły pod Nowo- 
kons*a 'n'ynov.r€m w uporczywych walkach rze- 
ke i3V-ll i z b l i ż y ł y  s i ę  d o  s t a c y i  k n ie jo ^  
w e j Ś e m k i .  W  k i e r u n k u  n a  W i n n i c ę  
t r w a  d a l e j  p o c h ó d  w o j s k  u k r a i ń s k i c h .  
Bolszewicy atakują linię kolejową Mohylew po- 
'•ńcCAki i źtoerynkę. A teki meprzyjtiCfoTs-.lrzoeiar 
ły krwawo oanaite.

KRWAV;rE ZAJŚCIA MIĘDZY CZF.CHAMI fi 
: SŁOWAKAMI. ■

PRESZBURG 12. października (Pat.). Wczo­
raj przysz'o w miejscowości Numezto w komita­
cie orawskim do krwawych starć między uczest­
nikami zgromadżenh. zwołanego przez posła ks. 
Iiiinkę z wojskiem czesijistn. Wedle relacyi cze­
skiego Biura prasowego, żołnierze przyszli na 
zgramatizenle p. Hlimki aby zapro‘estować prze 
ćiwbo jego agićacyi. Na żołnierzy napadł than i 
pobił ich. 7 żołnierzy zostało zranionych, 2 za­
bito. Przygotowano p&trol wojskowy p.xi korr.enr 
dą o ficerk i dano stział ostrzegawczy. Pub iczność 
cbclata się już rozejść, przyszło jednak do krwa­
wego zbiegowiska, łiLdy patrol wojskowy chciał 
Uwolnić żołnierzy. Patrol zmuszony był znowu 
strzelać. 2 osoby z puolicznośc* zostały zabite 
strzałami rewolwerowymi.

— ---

S łrsjh  hciiejarzy.
WARSZAWA, 12 październ. (Pat.). Wczoraj 

odbyło s.ę zebranie związku zawodowego kole­
jarzy, którzy wysunęli szereg żądań natury eko­
nomicznej a mianowicie 50 proc. podwyżki oraz

1) Przyspieszenie pragm atyki służbowej,
2) kwestyę kasy emerytalnej,
3) Wypuszczenie aresztowanych kolejarzy,
4) Zapłatę za czas strejku.
W  razie nieuwzględnienia żądań, strejk m a 

trv ać  dalej i  być rozr^erzony
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P r  z e s r a *  s e e ia t e w l .
Z3’.varc‘.e pbłroju porwała wreszcie Polsoo sfcu- 

pić swoją uwagę przejiewszystkiem na sagadiró- 
'"^ach życia w ewnę rzneigo. Przed Polską stoi ol­
brzym e zadanie dokonania wisSkicn reform spo­
łecznych Ref rrna rolna, ustawodawstwo orbo- 
tmcze — (o są zajadaienia palące, których zwle­
k a n i  gr-r" chorobą przew inią, a być może nawet 
IkatisSpsfą dla cdodżonej państwowości polskiej

Polska piyosi jasmu i tvyra±rua określić sw .} 
ustrój pdifyczny, zakreślić granice praw, w ol­
ności i p lo w ią^ d w  obywateli — inn.ct.xi s iw y  
uchwalić i :a,3tytuc -ę Sejm c b ’cnie rozpoczął de­
baty nad kcnitytcsyą. ja k  wiadcmo, grozi moż­
ność uchwalenia Senatu.

W  obLczu tego niebezpieczeństwa k i a s  a r o ­
b o t n i c z a  r o z p o c z ę t a  w a lk ę  o j e d n o -  
i z b o w j  u s t r ó j  p a r l a m e n t a r n y .

Si&n fakt, iż walka skipią się koto tego pun­
ktu, wsfcazuje, jrM dużo hrd polski potrafił uzys­
kać wsprawach dotycząc., ch ustroju politycznego..

Istcaue, projekt ssonstytucyi za zgodą wszy­
stkich stronnictw, przewiduje, że Poiska ma być 
Republiką, że wybory do Sejrau imają być pięcio- 
przym^ dnilowe, a więc proporeyonatne, że p-a- 
wa wy b -rcze będą imeli wszyscy bez różniej płci, 
którzy dc.r-czyii 21 lat.

Dowo-.fe; io, że rod  tym wzg’ęciem stanęliśmy 
w pierwszych, szeregach najbardziej demokraty­
c z n y c h  pafstw  Zacloodc. Zasługa w tern rządu lu­
dowego w Lublinie, iż te hasta rzucił i rządu Mo- 
raczewrtiego, że je w życie wcieli! i doprowadził 
"do zwotaiua Sejmu, wybranego na tak szerokich 
zasadach, a iero samem u trwa a;ąc je w  psychice 
ludu, który v.sze'kie próby zmiany oróynacyi wy­
borcza przyjąłby, jako zamach na swoje prawa.

Cios ten próbuje enoecya osłabić przjz wpro- 
v9adzente instytucji Scmtu.

Sama feemsirukstfa Senatu nie wytrzymuj;; kry­
tyki lecz N. Dwdsnukracyi przy płodzenia projuk- 
ta Senatu chodziło nie o logikę, lecz o to, aby 
przy pomocy b skupów, rabinó wj, i innych wirylis y; 
tów1 w Senacie stworzyć w nim większość reak­
cyjną

Może więc Sejm wybrany na podstawie 5 
przyndoiniliowega prawa wyborczego uchwalać 
najdalej idące refonrw spoi iczna, Senat będzie 
jamawor*1 i (tcrlaotowa. uchwały Se,mu.

W  ten sposób N.-Demokraaya ma nadzieję po­
wstrzymać, a przynajmniej cpóźnić nieunikniony 
proces denx>.irałyzacyi Polski.

Wola narcdti może znahść swój najlepszy 
wyraz w 5-przymlotnikowem prawie wyborczem,- 
D które socyaliści całej Europy wszędzie staczali 
j staczają namiętną walkę. Ale wobec togo, że 
wybory d~< parlamentów odbywają sję zwykle tyl- 
dco po 5 lat, przez który to  okres poglądy szero­
kich kól społeczeństwa ulegnąć inogą zasadniczej

zmianie, wskutek cz go taki parlament pod ko­
niec swojej Ladiencvi mioże Już być fałszywem 
odbiciem istotnej opirąi ppo;ecz;nstwa, jak to Jest 
napra. z obecnym naszym Sejmem, — socyahśei 
ćómaigają się wszedzie prawa o referendum i 
ludowej inieyatywy ustawodawczej.

Ludowa iniayatywa prawodawcza daje nrawo 
! wnoszenia projek-ów nowych usmw nieiyiko rzą- 
OoDl i Sejimcnvl% Icds i pewniej określonej' ilości o- 

' bywa tell pańctwia. Cióż klub naszych posłów w 
Sejmie przy obmuach nad iocnstjducyą posiawR 
wniosek, aby każda uchwała Sejmu na wniosek 
jPrez <f n.a Rzocz.;p tapo li! ;j i Rządu, poparta przy- 
na^nn ej przez * połowę Sejmu, lub na żądanie 
lOJ.COO obywateli, była poddana pod glosowanie 
ludowe, jak również drugi wniosek, że lOu.oOO 
obywaieli, może wystąpić do Sejmu z  własnym 
projektem jakiejś ustawy lub pefonn(/( i Sejm mu­
si ten projekt rożna rzuć.

Ob ecna więkezuśe reakcyjne w  Sejmie odbz1’- 
ca oba te wnioski naszych posłów narówn-- z 
ich -wnioskami powołania do życia Izby Pracy, 
oddzielenie Kościoła od państwa, świeckiej szkoły.

Nie %> teum dziwnego: N.-Domokra-c /a  z bó:cm 
serca przyjmuje E-przymtotnikowe prswo wybor­
cze, jako. zło konieczne, któro nie da się cofnąć;' 
lecz jednocześnie wszystkicmi silami stare -i; o- 
slafcić znaczenie tak dem okratycznej prawa wy­
borczego. N.-Demokracya bowiem doskonale u- 
świa" lamia sobie, że taka szeroka o -dynacya wy­
biorcza przy każdych, wyborach będzie osłabiała 
jej siły, Tgdyż lud polski będzie coraz bardziej 
świadesnym, coraz trudniej go będzie bałamucić 
przy nc^ocy  zaprzedanych obszarnikom! i paska- 
rzorn księży, ;ie  juz, nie bęcb, porragały hasła 
“Bójg i Ojczyzna'1, wieszanie psów na socyalisr 
tacfi' 1 H p; Dlatego też dąży reakeya poLka za 
każuę cenę do o słab ia ła  znaczenia, Sejmu wybie­
ranego na tak demiokratj-cznycb zasadach. Refe­
rendum zas i ludowa inieyatywa pi awccawcza 
tyiko wzmacniałyby pozyeyę mas ludowy di.

Nic więc dziwnego, ze reakeya w  Sejmie nie 
(fylko odrz ‘ca refer- ncium. i ludową inicjatywę 
prawodav/czą, lecz nadto ehes przeforsować spra­
wę Senatu.

Senat wybrany w drodze pośredniej, będzie 
tamował pracę Sejmu, będącego is.otnym wyka­
zem wioli nsrodu, ba nawet rozwlazyw-ać Sejm. 
Tkwi w tern krzywdząca niesprawLdiwośe. Se­
nat przy pierwszym oporze przeciwko Sejmowi 
slabie się znienawidzoną iuotytucyą, v/ywioła prze­
ciwko' sobie b u z ę  protestów, i

J e ś l i  d z i ś  d o p u ś c im y  d o  t e g o ,  że  
,Se jm o c h  wjal 1 p o w o ł a n i e  S e n a tu ,  to  k la ­
s a  r o b o t n i i c z a  w in n a  p r z y g o t o w a ć  s i ę  
jma s z e r e g  z a c i e k ł y c h  w a J l: z S e n a te m  
— ciągu długich la!, na co zużyje moc swej

twórczej energii, co cgmurnia opóźni demckratv- 
sacyę Polski, godzinę zwj^cięstwa robotniki 
i chłopa. i

Dlatego też idasa - robotnicza winna wytężyć 
v,sz stkie swioje siły, aby nie dopuścić do powsta­
nia Senatu.

Kaaciy roblotnt-i! i uświadomiony chlcp winien 
rozumieć, 'jaką bierze na siebie odpowiedziE1.- 
nosć Ytobec przeszłych po.colen ludowy ch w Poisce.

D z iś  p r z y s z e d ł  d z i e ń  e g z a m in u  
d d j r z a ł o ś c i d i a k l a s y  r  ob o t n i c z e j. W in­
na ona aać 'poczuć reakcyi, że skańczyły się złote 
dni panowania obszarnika i kar£ta’isty. ,

, iTasa rubo.nicza winna w y s t ą p i ć  z t a k  
p o t ę ż n y m  p r o t e s t e m ,  aby reakeya zrozu­
miała, że powołując Senat, rozpęta burzę, która 
nie tylko nie wzmocni jej pozycyi, lecz — kto wD 
— czy  nie przyciyni się do ostatecznego j;j pu- 
grzbania w odmęcie reu^olucyi, przez tęż reakcyrę 
wywołaną. T. H.

//fim ocJjoden f.
CYMBF.L EI1DECEI

W pornedEicHsowym wydaniu “Siowu Pof- 
skiego" czytamy o strejszlr/iy-ch zbrodniach socya- 
ilistówi i IwszystkicJi, co to gdy7 bój trwał pod VJ~ t 
szawą nie spieszyli' na okopy poznańskie, A więc 
z okazyi szcześhwegLr oswobodzenia Wilna, chw-y 
ta się poły pi iszczą dzielnego żołnierza z , ćywi­
zy! iltewisko-białoniskiej, aby pod tą osłoną na­
paść na socyuiistów fcderalistów, enliaenitów i 
inną finansyerę. Z tego niby ma wynikać, żc 
koalicya, której najeminvmi trebantarni jest w Foł. 
sće ‘dlmou^srczyzna i padenewszczyzna, chciała 
nam dać Wilno, znaleźli się jednak Poiacy, co 
tego nie chcieli; na hak z  fanaraliiitum#. i soey,a- 
iisuami! i

CjTmbał endfedd chce wmówić w sroł-Krzeli­
stwo, że dywizya lltewsto-bialoruska jest d.oow- 
sztzyzny naizędziem. Ol cyrnbał 1 nic więcej...

Pos. tę.Y. Hausner obrońcą żj^dów — tak 
pisze “ Słowc Foiskie“ — bo wraz z innytnj po­
słami sjcyalistycznym’ umożliwił posłom żydowi 
skim zgłoszenie w Sejmii wniosltu nagłego v» 
oprawie różnych anlyscmicuich objawów. Cymbał 
endecki sądzi, be lepiej jest, gdy , ludność żyf- 
ouwiska za każdy wybrjfe’ antysemicki czyni od- 
po^hbcitiafnyąn cały naród poł&ki i rząd. Jeżeli 
skargi posiów ćydo-yękich są nienró^ydiiwe, rząd 
będzie mia’ sposobność im zaprzeczyć. Niech po­
tworne plotki o pcgromach w Totsce krążące za 
grarnicą zastaną oficyclnie sprcstowanc, a sza­
leństwa entysemiokie niech zastaną publicznie na­
piętnowane. Oszukać nikogo rie  można choyycb 
trzeba przyprowadzić dc przytonmoścl, n światu 
powiedzieć piawoę.

Tylko cjm bal endecki boi się prawd1/ ,  i swpu 
ją (strusia głowę zagrzebuje w  piasek. .

AFTur ćw n= row s'a  105
[ i iJ/ ' ' -vi-... ’ r

PO D Ł U N Ą
IjSSf Tcwieść z roku 1918 = .

(Ciąs dai*izy)
To jest irawaa większa i świętsza nad wszyst­

kie ewangelje. Człowiekiem tyiko jestem: mam 
piuca, którymi muszę oddychać, żcląctek, który 
erzyczy gdy grodny i krew, co :ęczy w mych 

żyłach. Czy pan wie, co to jest jęk krwi? Czy 
może mnie pan upoić skarbami, mądrością i 
cnotą świata tak, abym zapomniał, że ukochana 
ma ciepłe ciało, że rozkoszą drży każda ^g o  
linia, ze nieśmiertelny jest wdzięk jej uśmiechu, 
że głos jej zna cud zaklinania cieipienia? Potę­
pienie!,..

Oderwał wzrok, wlepiony dotąd magnetycznie 
w pewien punKi przestrzeni.

— Pan wie, diaczego ja to wszystko mówię?
— D m yślam  się.
— I dziwno panu. że ją mogę pozwalać sobie 

na podobne ekstrawagancje? Ale diogi panie 
Ludwiku, płomień szaleństwa wciska się i de ta­
kiej pokrzywionej klatki piersiowej. Ach, doty­
kałem jej rąk, czułem drogą jej głowę na swoim 
ramieniu ...i weszła w t mme zabijającą swą mo 
ca i pożera mnie. Niech się pua śmieje... czemu 
się pau nie śrmeju?

— Nie mam wcale ochoty do śmiechu, Z tą 
samą racją m ożnary się i ze mnie śm iać .

— To co innego. Pan jesteś normalnym czło­
wiekiem, a ja. ja jestem kaleką. Panu wywie- 
rzeje  7. głowy sentymentalne uczucie do pani 
Rem, nieodwzajemnione dlatego, że pan nie ^je­
steś w jej typie. Ale poza nią są tysiące kobiet 
i wśród nich znajdzie się niejedna, która patrząc 
na pana, pomyśli sobie, że byłoby rozkosznie, 
gdyby ją. pan : rozbierał. Niejedna w myślach 
oddawać się będzie panu i to wyczytasz w iej 
oczach, w pieszczotliwym akcencie jt-j głosu. Uj­
miesz jej rękę i uświadomisz sobie, że wywo!u 
iesz w niej zanurzenia systemu nerwowego. Ro­
zumie pan, co to znaczy zapalać blask w oczach 
kobiety, rumieńce na jej policzkach? Co to zna­
czy słyszeć szelest jej sukni w przyległym poko 
ju i wiedzieć, że jej dotknąć wolne, ...że będzie 
odtrącała twe rece jedynie z słodkiej obawy przed 
sobą i przed twoją m iłością,. że gdy usta ntówić 
będą: „nie*, oczy: ,tak* wyznają.. O, siedzieć 
z głową, wspartą na jej kolanacn, z niewysio- 
wionym uczuciem cichego, idealnego ’ rapoły  
szczęścia, czuć pod dło imi dziewczęce kształty 
ubóstwianych nóg, wdychać eiepłąv pachnącą 
młodość, między wvosaini mieć jej palce płoch­
liwe, wiotkie jak uJeieśnione pocałunki. Ja nigdy, 
nigdy tego nie znałem i ‘ ja nigdy nie trzymałem 
w ramionach kocnaiącej i kochanej kopiety!

W wykrzyku tym brzmiała łasa rozpacz, że 
Broński z litosnym uśmiechem położył rękę na 
jego ramieniu, mówiąc

— Paine Leonie... czy to  potrzebne ?... takie

sondowanie głębin?.. W głębinie zawsze pleśń, 
m rok i chłód... 1 upiory.,.

— Godzina zwierzeń — rzekł, siląc się na 
szyderstwo. — A przecie musi przyjść laka chwila, 
kiedy trzeba zerwać pieczęć z tajemnicy, by bluz- 
nęła krwią.

Pił wódkę, palił papierosa za papierosem, 
chodził po po Koju Cień jego postaci, biegał po 
powale ścianach, wydłużał się i kurczył w na­
głych potwornych pizemianach jak zły duch ży­
cia, nieodłączny towarzysz. ’

Mijały długie minuty milczeniami w których 
było słychać tylko plusK deszczu o szyby i azwo- 
nieiiic rynien.' t >

Bylecki zatrzymał Się przy oknię, nasłuchując.
— Słyszy pan? czy par. słyszy w tym desz­

czu stąpanie nieuchronnego" t Zdaleka, zdaleka... 
Ma mglę zamiast twarzv a w tej mgle bladobłę- 
kknym blaskiem butwien.a płoną oczy.., f nieod­
parte, uroczne, kuszące wiecznością zapomnienia 
oczy... Czy wie pan, czvje to cezy?

Za chwilę odpowiedział sam łagodnie, z drże­
niem cichej radości.- i

— Oczy śmierci.
- -  Pan osza!a łI  — krzyknął Broński, prze­

straszony * naprawdę — Pan pijany, panie 
Leonie...

— Tak, jestem pijany i dlatego jestem sobą 
— ciągnął wolnym głosem. Kochałem ją 
Była jak płomyk, którego treścią jesr ciepro I 
światło... Cóż ona winna, że znalazłem się w 
jej okolu? , v

(Ciąg dalszy nastąpi). ' <
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4 Wytoczyła tedy sołrie proces p. gospodyni Tt i d  prrev.,Qd!riczącejt który zapewne ODfitowa
J Y o w i n y  z

Lwów, 13 października.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWTE:

C zw artek  14 październ ika o  godz. 7 w ieczorem  „Pa- 
ies tran t", opere tka

P iątek  15 pażdz.arn ika  o  godz. 7 w ieczorem  \ \  103 
rocznicę zgonu T- KościuszK.i „K ościuszko pod Racła­
wicami".

S obo ta  16 październ ika o  godz. 3-30 popoł. .K ró lo ­
wa Jadw iga", d ram at po  raz  IV-ty.

S obo ta  16 październ ika  o gcdz . 7-mej w ieczór ,P a - 
les tra .it" , opere tka .

N iedziela 17 październ ika  o godz. 3‘30 popoŁ .Po­
m ysł Panny Franciszk i" , kom edya.

N iedziela 17 październ ika  o  godz. 7 w ieczór .A ida*, 
opera.

P on iedzia łek  18 października o godz. 7 wieczór „Pa- 
les tran t" , opere tka .

 ♦
TEATR WODEWILOWY (gmach id. Osso^ń- 

SKicr 30). Codziennie przedstawienie. Opeietka, 
balot, wodewil. Bilety weześniei w biurze dzien­
ników Sokołowsiueg© ul. Jagiellońska 7.

PA MIĘCI TADEUSZA KOŚCIUSZKI. W pią­
tek 15. b. m. o gcdz. wpół do 10-tej rano w 
kościele 0 0 .  Dominikanów odbędzie się stara­
niem Slow. „Gwiazda* uroczyste żałobne nabo­
żeństwo za spokoj duszy Tadeusza Kościuszki.
Reprezentacye wojskowości, władz rządowych,
Rada m iasta, oraz Stowarzyszenia i Korporacje 
zaprasza się do oddania hc idu pamięci W ielkie­
go Naczelnika Narodu. W czasie nabożeństwa 
zbierać się będzie datki na pomnik Tadeusz?
Kościuszki we Lwowie.

W  niedzielę 17. b, m. o godz. 7-mej wie­
czorem w sali „Gwiazdy" odbędz e się Wieczór 
Kościuszkowski, na którym  przemówi biskup 
ks. dr. W łaaystaw  Bandurski. W dziale koncer­
towym weźmie udział Tow. śpiewackie „Echo" 
i siły artystyczne. Scena „Gwiazdy" odegra ob­
raz sztuki „Kościuszko pod Paciawicam i".

POGRZEB TEOPOROWICZA 'ADAMA, dyr.
Gaz!c“vni miejskiej, odbędzie się 15. bm. o gpdzi- 
pie l 1 przedpCiudb?-°tii z domu zatoby przy ul.
Gazowej L 28 na cmentarz Łyczakowski.

ZWIĄZEK „WSZYSTKO DLA FRONTU* 
otizvm al w ubiegłym tygodniu:

l) od Sekcyi ł. Dziel. VI. O. L. 0 ., M. S, O. 
dla żołnierzy w szpitalu epidemicznym na Kie­
purowie 1000 Mk. i

21 od Sanitary uszek szpitala epidemicznego 
5280 Mk.

3) od Ligi Kobiet w Limanowej 3967 Mk.
4) dochód z przedstawienia dzieci, urządzo­

nego dnia 29/IX w sali Sokoła II. staraniem p.
Józefy Kcnecznej i p. Karola Fulińskiego 1410 
Mk.

5) dochód z odczytu dr. Loewenherca urzą­
dzonego dnia 2/X. w Sfn ratusrowej, staraniem  
Referatu prasowego D. O. G. 1030 50 Mk.

ŻOŁNIERZE bkoSZĄ  O OBRAZY DO UBRA­
NIA ŚWIETLIC. Najodpowiedniejsze ty łyby  obra­
zy treści pacryctycznej. Uprasza się przeto oso 
by posiadające obrazy zbyteczne o oddanie ich 
w losalu  „W szystko dla frontu* pl. Akadem! 
cki 1 między goaz. 4 a 7 popoł.

NIE DA SIĘ POGODZIĆ... Nie da się roęodziź 
fakt posiadania kamienicy z przewodnictwem w 
Snstytccyi humanitarnej, mieszczącej się przypadł- 
fcowt> w  tej kamienicy.

W  domu paz/ ul. Sykstusła-sj I. 23 mieści się 
jOchritfca dla dzieci żydowokiich. Od-rorka płaci 
-wysoki zz^nasz gcspodyri, któr a j es. zarazem prze. 
jwodmbapcą Towarzystwa Ochronkę wynujmują.- 
!ceg>o W  ciągu roLu poczyniono w lokalu, który 
objęto jako zupełnie zrujnowany, ogromno wkła­
dy kocz:em tow. human tamych, zajmujących się 
ochraną dzleUfca.

Onctjdlaj p. gcspcdymi, a przewodnicząca O- 
chnoifd,'zażądała zmcznej podwyżki czynrzu, choć 
bynajmniej nie zasiał jeszrza Uch walony radosny 
d"a gospodarzy projekt w tym Idcnmlru. , i 
i Nie odmówiono jej by nagarniaj ale p. gospo­
dyni, ni a czekając zebrania się wydziału, na któ­
rym  ona p :rz e w  o>dn i c z y ,  a który jedynie ma 
prav o p :z  j tć lub odrzucić żądanie podwyżki, po-ljący ku wielkiej radości Dmytra, składającego 
p!aHl:ndi?«kvsam jcdaĄ z pań wydziałowych skait głębokie ukłony w stronę trybunału, 
jjpę runiacyjną. I — —■

Dędzie we woale Nekave epizody.
CZYJ PIERŚCIONEK? Do sklepu p. Klary 

B a fc iru g o w e i p r z y  d .  Ł y c z a le o  wtskTigj, 1. 1 p r z y s z e d ł  
13-letni ditopsk i zaofiarował Srupno pierścionka 
z brylantom i szafirem. Chłopak indagowany o 
pochodzenie jego zbiegł Pieiścionek ten zdepo­
nowano na poiicyi.

AMATORKA SKSRY. Katarzyna Kuflowska 
lat 25, z Malechowa^ wybierając skórkę na buciki 
w sklepie p. Baw!d& Sfanyera przy ul. Strzelec­
kiej 1. 3 skradła dwa wierzchy wartości 3.000 
mk. Proceder ten z wybieratiem uowtorzyła na 
.drugi Idzień i znów skradła dwa wierzchy. Tego 
samego dnia próbn-wsła w  sklepie p. Sary Strubc- 
lowej skraść również dwa wierzchy, lecz przy- 
cli .>ycona‘ na kradzieży została aresztowana.

ZAGINIONY, P. M ar/a Pjpła-.vska, żona mai. 
pokojowego zaan. pmy ul. Kętrzyńskiego 1. 27 
dbnosi policji że syn jej Józef liczący lat 16, 
nerwowo chory, wyszedł d!nia 7. hm. do szkoły 
pra imyskywiej i pvięoej już db domu nie wrócd. Zat- 
gmiony ubrany był w ubranie koloru ronielatego.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE, P. Melanii Roz. 
wadowsk ej, córce generała, ifeadżiono w wozie 
k a n w . KD portfel w raz z 1.903 mk. 1 dtkumentaf 
mi. Na tej satiej linii ‘raraw. bkrajdEionto p. Elia­
szowi Strausowi z Gjinnej Nawarm pirtfel z 2.500 
Irr/ i, i fcŁItutnentami.

Na pl. Goh.cho v/skim Skradzino po durz 'Ja -  
nowj Turkutowi portfel wrazi z lOT) tn|b i buku* 
mentami.

KRADZIEŻE. P. Leone ,vi Ahraharnc wi skra- 
Cfctono z magazynu przy pl. BllczewSkiego I. 3 
fczystej soSy 38 worków, wartości 114.03C mk. 
W Firmie “Polski Globus'4 przy ul. Grodieckiej 
37 skra izionio Ipzy paczki pilników wartnści 10 
tysięcy tmk. ^

F KRGNIKA WYPADKÓW Apo.mary S»'c'ow- 
ski "liczący Jlat 14 syn murarza, w czasie zabawy 
m nabó j ara karabinowym w “Luna ?arku“ spo­
wodował eljsplozyę, przyczem odniósł obrażenia 
na lewej ręce.

Szer. N. Puchalski ^occzył z cfcna 111 p. 
w koszarach przy ul. Zair arstynowskiej w za­
miarze samobójczym, przyccem doznał licznych 
tontuzyi i (złamania ręki i pogi. Pogotowie rat. 
po zaopatrzeniu odiwioaja go do ^ iu t i a .

W  realności przy ul. Miodowej 1. 5 jedna 
z  wesołych dam próbowała struć się lyaoiormem.

Z SĄDU WOJSKOWEGO. Jan Preezke 
rzant żandlairmisryi i komendant posterunku w Li- 
siatyrzacli koło Stryja, zeszłego roLu popełnił sze­
reg ndduiyć slużbov/ych rok wir ująć nieprawnia 
ariylf;ły spożywcze, które po części przywłasz­
cza. d'la własnej potrzeby. Rówmeż prowadził 
niedbałe rachunki oddziału, zaokrąglić] ąc kwoty 
wydane na osobisty rachunek. Trybunat sdąu pod 
przewoclnlc.wem maj. Pter era zasądził go wczo­
raj (na 1 rok cięż. więzienia, dag-adaeye i wydcF 
Jlenie z szeregów armii. Oskrrżonegr bron S dr, 
Hirszprung

Za dezercyę trybunał pod przewodnictwcM 
kap. dr. Senissona zn-sądzi : Piotra Kapyrę ^zei 
19. po. na 1 rok ciężkiego , więzienia; Adbjfa 
.Rauta szer 19. pp na 6 miesięcy więzienia, zaś 
za samowOi ne wyd)a:len.e się z oddziału, M:chała 
Karp* fzier. 43 pp. na 8 miesięcy ciężkie,go wię­
zienia.

Za trzyitrotną dezereyę trybanał pod prze- 
wtodtixtwem maj. Czerwiiiskicgo zasadził Eprzanta 
Józefa UOreci.iego z 19. pp na 6 lat ciężkiego 
więzienie
Sąd wojskowy, któremu przewodniczył maj. Pro­
rok zasądził za dezereyę Jana Adamowicza z 52; 
pp. na 1 rok ciężkiego więzienia.

Za zbrodnię nieusłucuania rozkazu zasądzo­
no plut. Józefa Maławsltiego i szereg. Kcczwą- 
ra  po 6 tygodni więzienia.

 c-----

X c m u m k r tiy .

3  ta li rczpraw.
(3ie t8'viść sąsiedzita przed sądem.

(m) Wczo-aj zasiadł na ławie oskarżonych 
48-letni Dmytro Domaszowiec rei. gr. kat. pod 
zarzutem podłożenia ognia pod stodołę sąsiada 
Józefa W eintrauba w W ulce Mazowieckiej.

Pożar objął szybko dwie stajnie, które spło­
nęły, przy czerń spaliły się 4 kopy pszenic y, 2% 
kopy żyta, 3 fury siana oraz 3 konie. Szkodo 
wynosi 22.000 Mk.

Ja  twierdzą poszkodowani WeintraoDowie, 
ogień podłożył Domaszowiec a motywem tego 
kroku była nienawiść ku sąsiadom. W dzień 
krytyczny obwiniony m iał przechodzić na kil­
kanaście m inut przed wybuchem pożaru m iano­
wicie obok domu swego znajdującego się o 100 
kroków od miejsca pożaru, poczem wstąpił do 
dom u Bergerów, mieszkających pod jednym  da­
chem z W eintraubam i, tam  kupił cd S. Berge­
ra tytoniu i odszedł. Niebawem w stodole W. 
wybuchł pożar. Oskarżony był wrogo usporo- 
biony do rodziny W eintraubów z powodu spo 
ru gruntowego i m iał się raz wyrazić: „Buduj
się tu, to budynki będą spalone, wybuduj się 
na gruncie twej siostry Bcrgerowej, to budynki 
będą stały.*

W  czasie rozprawy, w której przewodniczył 
radca dr Socha, bronił dr. Pieracki a oskarżał 
prok. Paklikowski, przesłuchano szereg świad­
ków, jednak zeznania ich nie wypadły obcią 
żająco.

Po naradzie, trybunał wobec b raku  dowo. 
dów winy Domasrowca, ogłosił wyroit uwalnia-

PGSIEDZSNIE RADY ROBOTNICZEJ I ZA­
RZĄDÓW WSZYSTKICH ORGANIZACYI ZAWO­
DOWYCH odbędzie się w czwaiti k o godz. 7 
wieczór. Na porządku dziennym . Waluta o de­
mokratyczną konstytucyę ,

Wszystkie orgauizacye robotnicze niech wv- 
szlą swoich reprezentamów I

KOMITET OŚWIATOWY P- P S. ochwatu 
na posiedzeniu: dnia 2. października, ustalenie kau- 
eyi na 30 marek, abonament miesi czny wynosi
6 miarek

Biblioieka będzie edtea otwartź nrzv ul. Or- 
fmiańskiej 1. 2. II. p. we wtoaki i czv.a,"tki a c  goaz-
7 — 8 iwieczorenj.

BACZNOŚĆ METALOWCY! Posiedzenie mę­
żów1 zaufaiia warsztatów; wojs«mvych, cywimych, 
i v/sr?z a!ów prywatnych odbywać się będą 
wspólnie każdego ty go o n i?  we wtorek * gcdz.
6. wieczorem.

ZWIĄZEK ROBOTMIKOY/ DRZEWNYCH — 
“ ZG0DA“ we I.wowie, ul. Flesza I. 2. Z dniem 
15. października rozpoczyna się kurs iekcyi tań­
ców. Wpisy przyjmuje się codziennie od godz, 
6 — 8 w ieczorem.

ORGANIZACYA ZGR. TOW. PIEKARZY we 
Lwowie, Ryneja 1. 29 I. p. Z Cni:np'15. pa uzi rnfea 
rczpaczyna się kurs '.ekcyi tańców. Wpisy przyj­
muje się codziennie od godz. 6-tej do S-mej wjecz.,

BACZNOŚĆ ROBOTNICY SZEWSCY w środę 
13 hm. o godz. 7 wieczór odbędz e ‘się poufne; 
zebranie w sprawie cauzc, ważnej w lokalu, 
Rynek 8 *

Z* rukrytł radalur* ula Orip.trrfa la.

E  E \ T  ^ S T A - T J . C I M K  
M a u r y c y  K i i l t e r

47—10 powrócił — przyjmuję
Sykstuska 6. (Pasaż Hausmana 3 a).

Spctralftta chorób weneryciaftii, s!:6rarch i kotnetrU

S r . l f  m ry k  ^ o s m a r i o
b. elew kliniki dermkt. Iwowsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ora. od 8—10, 12—1 i 3—A. lwów ttopsralki U. .

Wszelkie d ru k i kupieckie  I przem ysłow e 
w ykonuje g u s to rn ie  i t a n i o  I

Drukarnia M. SPIGLA, Lwów, Jagiellońska 11 a.
4 8 - 3  '
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H to ż S ita ircść  p o s- cs ita ttSen is i F c t l u r y
?  S a t & i r a k o t M j r r a T  t  W r a K f g l s u n .

RYGA, 11 października East Expres. Przed- 
«tawi-jel ukraińskiej Narodnej Republiki, Szelu- 
tkin wręcz, ł  — jak donosi „W pered“ — przed­
stawicielowi polskiej delegacji pokojowej Dąb 
ekiemu protest przeciw uznaniu przez Polskę 
(t< 8rctsS Ł'kraifry sowieckiej, czego v.yr.»zein 
jest układ ryski. Piotesł zapowiada Bezwzględną 
■walkę z boiszewisami.

„Wpered* podaje: Na podstawie inform acji 
Ił. m nist a A. Liwickiego, egencya „Russpress“

Tropienie i aresztowanie ztoes&ei 
k o ^ i o w y c j .

Kierownicy eksnozytur policyjnych ua Gró- 
oecksem przedmieściu kom. Kozakiewicz i eksp. 
na dworcu gtów. radca G zdziński, wraz z do­
raźną kontrolą dyr. kolejowej wpadli na ślad 
Łza;ki rozbijaczy wagonów kolejowych.

Nocą z na 9 b. ni. jedna obfawa policyjna 
pod kierownictwem insp. poi. Jeclziniaka i Pe- 
leszczuka udała się w ul. Trauguta i tu  w re­
a ln o ś c i  nod 1. l  znaleziono w mieszkaniu Sta­
nisława' Haluszczaka wiele rzeczy pochodzących 
i  kradzieży kolejowych. W związku z tein od­
kryciem aresz owano H. oraz Juliana Biiokura
i błatnicżką Grifię r  2elingerową zam. przy ul. 
Na Błonie I. 46, u której znaleziono wiele rze­
czy pochodzących z kradzieży.

Druga obława, pod kier. agentów pot. Roga
ii Ślusarczyka ud ła się w ul. Swięlokrzyckiej 
do mieszkania Jana Bdyja pod 1. 32. Tu nie 
zastano go więc zarządzono zasadzkę i rozpoczę­
to rewizyę. O godz. 3 nad ranem iii yj wraz z 
■dwoma ianenii wracał z Rumakami do domu. 
W  drodze post. poi. Pawer Barowicz usiłował 
ich przytrzymać, lecz ci przestrzelili go w pierś 
i  zbiegli. Jednakowoż wk.ótce ujęto Biłyja, a w 
cz is/i rewizyi u niego znaleziono masę skradzio­
nych rzeczy, a ty k o  z jednej amerykańskiej 
■przcsyiki Maryi Mas lakowej znaleziono rzeczy, 
wartości ćwierć miliona marek. Większą część 
łupów rozebrali spólnicy Eiłyjp, który w śledz­
twie nie chce ich wydać. Aresztowano również 
żonę jego Justynę, szwagra Węcłowawicza, Józefę 
Gąboszową, oraz biainiczkę Salą Dmhzelową, 
u której znaleziono wiele materyi, owoców 
stracz owycu i czekolady, której wartość wy 
nosi 309 marek za 1 kg.

Ostatnio rozbito i okradziono cały wagon 
wina. s ojący na rampie koło ogrzewalm, na 
• szkolę P- -»ówa ze Zniesienia. Aresztowano W ła­
dysława So, Łysa i Stefana Litusa, którzy m aią 
część wina sprzedali Michalinie Jacnnicmej, re- 
stauratorca przy ul. Gródeckiej 1. 83.

Rzeczy znfalez;cne podczas rewizyi poszkodo­
wani mogą sgnnskować w ekspozyturze policyj­
ne! na aworcu głównym.

biga dla zwalczania głodu.
LONDYN, 12 października (Pat.). Reuter 

Druga międzynarodowa konfereneya zwołana 
przez Ligę dl? zwalczania głodu, została dziś 
otwarta przez lorda Palmora Obecni byli dele* 
gaci Niemiec, Austryi, W łoch, Holandyi, Czecho* 
słowacyi, Jugosławii, Belgii i S wijcaryi. W prze­
mówieniu pjw italnem  oświaaczył lord Palmore, 
że mężowie stanu muszą doprowadzić do zjedno 
czenia p rz e m y  sb wego w- Europie, aby przeszko­
dzić olbrzymteniu niebezpieczeństwu grożącemu 
handlowi. Delegaci niemieccy, austryaccy i wło­
scy przedstawili smutue stosunki społeczne swo« 
ich krajów.

■—ś*»v--
Pcnccnfracya czeskich  na gra*

rsisy fczeefiosloroaeyi.
PRAGA, 1. października (Pat.). Węgrzy skon­

centrowali dywizyę woiska na granicy Czecho* 
słowacvi na wschód od Bratysławy. Zarządzenie 
to  spowodowało konieczność wzmocnienia stiaży 
granicznej po stronie czeskiej.

donosi, że kierujący politycy w rządzie ukr 
Narodnej Republiki przypuszczają, iż prfj/jdisie 
do porozumie: ia z prze&ćdsą rosyjskiego ka 
rmtetu w \Sarsz3wjc, B. SpwŚRkoscym. FSieojyklu- 
ezona je^i taliżs możliwość porozumienia się 
rządu ukraińskiego z  gen. ĆSrangiem z tep  
jednak zasirzeżemem że w sprawie ukra.ńskiej 
zajmie on więcej zde ydowane stanowisko.

—

konina na rzecz mjska.
W dalszem wykonaniu rozp Redy Obrony 

Państwa z 25 sierpnia 1920 wzywa się mieszkań 
ców miasta Lwowa — aby niezależnie od Ko­
m isji kontrolujących (obchodowych), które same 
jeszcze przez dni kilka odbierają od właścicieli 
realności względnie lokatorów przedmioty zdatry: 
do użytku wojskowego (wysokie buty, buciki z 
wyłączeniem chevreaux, koce względnie kol iry 
spodnie, bieliznę, onuelu względnie skarpetki) 
jako ednorazową daninę na potrzeby Wojska 
Polskiego samf względnie przez zaufane osoby 
składali — o ile tego już nie uczynili z jakiego­
kolwiek powodu — we właściwy h Eomisarya 
tach w mowie będące przedmioty a w których 
są posiadaniu, względnie ekwiwalent pieniężny 
równający się nowym przedmiotom.

Przeuinioiy te, czy też ekwi walent winno się 
oddać na Komisaryacie dzielnicow-ym wraz z 
kwitem po wyszczególnieniu przedmiotów na obu 
jego odcinkach. >

Teriu.n składan.a rozpoczyna się na dzielni­
cach dla lokatorów zamieszkanych przy ulicach 
zaczynających się od początkowych liter alfabetu 
w następującym porządku:

w czwartek 14 października od A—D,
w piątek 15 m ,  E —Hr
w soirot.ę 16 * . i - K
w poniddz. 18 w , Ł - P ,
we wtorek 19 9 .  R -tT ,
w śr^dę 20 • .  u-Z,

zawsze w godrmach ponołudniowych od 3—6.
Dzień 20 pażdz.ernika b.r. żatern, jest ostatnim 

dnbm  daniny ł  kto iej zupcłniew  względnie w 
niedostatecznej mierze — nie usnrawledliwiwszy 
się odpowiednio — do tego dnia nie złoży będ,.ie 
m usiił z i płacić w prasie najbliższym kwotę pie­
niężną wyznaczoną przez Komisję re4 aitycyjną.

Magistrat król. s ia ł m Lwowa, 
Neumann m. p.

O głoszenia /M a g is tra tu .

M agbtrat zawiadamia P. T. kupców i PP. 
kierowników konsumów, źe karty kontrolna na­
leży zwrócić XVII, B. Departamentowi Magistra­
tu ul Piekarska 1. 1 w następującym porządau :

i- F m p o rc y  ^ G L o r a e
dnia 14 października 1920 r. przed południem 

od godz. *9— 12-lej

ODOircm BART CBŁESGWyCE
na o k n a  od 8 wrześn. do 5 paźiz. 1920 (zielone)

a) dzielnica I. dnia 13 pażdz. 1S20 r. po po­
łudniu od godz, 5—7 m j.

dzielnica Ił. dnia 14 pażdz. 1920 r. po po­
łudniu od godz. 5—7-mej.

dzielnica III dnia 15 pażdz. 1920 r. po po­
łudniu od go fz, 5—7-inej.

dzielnica IV. dnia 15 psżdz. 1920 r. po po­
łudniu od godz. h—7-mej.

dzielnica V. dnia 18 pażaz. 1920 r. po po­
łudniu od godz. 5 —7-mej.

dzielnica VI. dnia 19 pażdz. 1920 r, po po­
łudniu od godz. 5—7-mej.

b) Ronsurny: dnia 20, 1 i 22 pażdz, 19 .0  r.
po p dudm u od godz. 5 — 7-mej.

OuEirSRl (kuaony i przekazy kart sp i­
li. ryrusowythj
dnia 23 pazdz. 1920 r. przed południem  od 
godz 9—12 ej. '

ODCiraRl [ftuDony i przekazy kart na-
i i i . froK tyshJ
dnia 25 października 19.0 r. od godz. 9—12-ej.

Zarazem wzywa się kupców naltowych, by 
zgłaszali się po kurty poboiu nafty do XVII. B. 
Departamentu Magistratu (uh Piekarska 1.1).

iv. RARTy CtiRRO^E (fCr. 10 zielone]
a) dzielnica 1. i II, dnia 23 pażdz, 1920 po 

i-ołudniu od 6—7-mej.
dzielnica III. dnia 25 pażdz. 1920 po połu­

dniu od 5—7-męj.
dzielnica IV. i V. dnia 26 pażdz. 1920 po po- 

ludn.u od 5 —7 mej.
dzielnica VI. dnia 27 pazdz 19LL po połu­

dniu od 5—7-mej.
b) Konsumy dnia 28 i 29 pażdz. 1921) r. od 

godz. 5 dc 7-mej po południu.

v- ODEl̂ Rl riART SO Ł^EB
unia 30 pażdz. 1920 r. przed południem od 
godz. 9—12-ej.

Przy sposobności zwrotu kart kontrolnych 
należy zgłosić pisemnie zapas danych artykułów'.

W końcu przypomina się PP. kupcom j kie­
rownikom konsumów, że karły Kontrolne nale­
ży oddawać ściśle w wryżej podanych term inach 
należycie opakowane a to pod rygorem grzywny.

V  ♦   ,,
V ę p : e L

Odnośn'3 do kom unikatu z dnia 5 pażdziern. 
1920 L : 2146 przypomina się mieszkańcem, że 
rozdawnictwo kart kontrolnymi sprzedaży węgla 
na sezon zimowy odbywa się w XVII. B Depar­
tamencie Magistratu (ul. Piekarska 1. 11, II p.) 
w godzinach, popołud liowych m iędzy 4 a  li w 
następującym porządku:
dzielnica III-cia 13 i 14 pażazierirka 1920 r . 

lV-ta 15, 16 i 18
V-ta 19 i 20
VI-ta 21, 22 i 23

Mieszkańcy dzielnicy I szej 1 II-giej, którzy 
w oznaczonym terminie nie zgłosili się po kariy 
węglowe, mogą ro uskulecznić dodatkowo v  
wyżej oznaczonym term inie t. j. w czasie od 13 
do 23 października 1920 r.

Przytem wzywa się mieszkańców nonowmie 
by we własnym interesie trzym ali się wyżej 
oznaczonego porządku.

Zar izem podaje się do powszechnej wiado­
mość., że z dniem 15 października 1920 r. traci 
ważność 24 odcinek arkusza kuponowego prze­
znaczonego do sprzedaży węgla, natom iast mogą 
mieszkańcy nabywać w składach Ęfjonowvch 
miejskich i prywatnych węgiel na pierwszy 
(pażdzierniKow y) odcinek obecnie wydanych kar* 
kontrolnych w nas!ępujicej ilości:

na  karły 1-paieniskowe 100  klg,
-  * 2- ,  150 „
.  i .  S- * 200 .
•  .  4- ,  250 ,

Kumiu linii
wyjdzie w najbliższych dniach 

* " » *  s ia ija* *  z ciruku i oprócz kaiendaryum  
R o c z n ik  I i  p \ rz.-kat. i gn-kat. zaw ierać bę- 

°  dzle raptu larz aa każdy dziafl
roku . tak  r.lezbedny w każdsm  gospodarstw ie i b iu rze v 
o raz  te g a tą  tre ść  literacką oajw ybitn iejsz-ch  p ió r 
i cz ia ł hum orystyczny jak o też  najpo trzebn ie jszą  treśC 

inform acyjną.

Cena za egz. broszurowany 4 0 —  MK.
,  ,  „ oprawns . . . 45 — MM.

Dia odsprzedawców odpowiedni opust — Zamówienia 
nadsyłać do

Ludowej Tcwarzystwa Wydawniczego
Wf. Lwowie, ul. Sykstuska I. kil.

Wysyłka tyjk- za cotówkę iuo Dobraniem pocztowcu- 
Zprowincyi należy dołączyć 2 Mk. na porto i opakowania.

!
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C h o l s r a  a ż y a f ]
o s ta ła  kliniczni? i bskteryolo^czni? stwizr- 

<SB?na w Pyszikowcach ood Buczaczcm.
Do dnia wczorajszego zachorowało 17 osób 

wyłącznie cywilnych, żarna*to 11.
Epidemia ma bardzo gwałtowny przebieg: 

niektórzy uunnrli zalc-deac po fcLkugodzinnej cno- 
rohie.

Babteryolog lwowski prof. D '. Dr, Gąsiorowi 
f?rt 1 Cr. Mikołajski udają Sję na mi fjacfe' celem 
wydania datazych zarządzeń, dotychczas tłumią 
epidemię władze wojskowe. We wschodnio-gali- 
cyjslJch p«mlctach węzłowych bolci zarządzono 
wojskowo-lekarską revnzyę pedra.jiych.

Epidemię zawlekł do Pyszkowic żołnierz bol­
szewicki w  czasie ckupceyi bobzc-wiJu :j. Za>- 
chodzi nodejrzenie, że bolszewicki? wojska zai-
tKSSS'*?., 9kSłHBK2_* "VW")S9SKJ[ ’ . .T ™ JP,_‘

f e k a  w  S s ^ c f i .
wlokły cholerę irównicż i (do tany cli miejscowości 
galicyjskich: obo.iązinem  lekarzy t?k urzędowych 
jak i prywatnych - jest zwracać pilną uwagę i 
donosić o ka dem podejrzeń?m zachorowaniu.

Komlsaryat dla walki z cpkfcnuami w Mało- 
polsce otwiera szpital choleryczny w Pysz;; u wi­
cach i zvys;al na miejsce kolumnę dczynf;k:yj. 
ną z lekarzem epidemicznym.

Flzykat zwraca uwagę lekarzom lwow.khy, 
aby przy wyjazdach do chorych na prowlocyę 
pi i nie baczy;! na ewentuame podejrzane zachoro 
wania.

Flzykal pośredniczy w uzyskaniu bezpłatne­
go crzecztnla bakteryolc giczmego w feażtaym po­
dejrzanym wypadku. *,' ; 

--**♦--  .

, 2 ż y c i a  M  3jarzy.
Dnia 5. października h. r. oduył się w Sam­

borze w sali Związku Zaw. Rzeezypospol. pol­
skiej wiec, na którym reprezeutowane Dyły 
wszystkie gałęzie sambo skiego kolejnictwa.

Wiec zagaił Iow. Mil er prezej Kola miejsco­
wego Z. Z. K

Przewodnictwu} objęli koledzy Prędkiewicz i 
Bismajer, sekretarzował koi. W itrylak. -f 

Na porządku dziennymi były - sprawy Re- 
gulacya j ła ., Organizacja Z. Z. Ii. i Wnioski. 
Referował k o I. Rassian przew. Okręgu Dyrekcyi 
kolei lwowskiej. Mówca przedstawił ujemną 
stronę obecnej niesłusznej regulacyi z której o- 
gół kolejarzy nie może b y t zadowolonym. Tow. 
Rossian przedstawił pracę zawodową i. Z. K, 
od poc.zą i u istnienia jej i zasług? w v.,.,:ce prze- 
c w  n)ili,ai vzacyi kole arzy i obecne Manow.- 
sko wobec nrzeprowTadzonej regulacyi. Obecni 
wysłuchał; ćeferenta z zadowoleniem, uchwala­
jąc W W. Z. Z. K pełne zaufanie. Nadto uchwa­
lono rezolucyę żądającą rewizyi regulacyi płac 
z pomocą swojego zviąz«.u.

Nastęimie zabrał g.os Iow, Miller który omó­
wił znaczenie tej organizacji, demaskując * po- 
dejrzan/, :oho-ę Endecyi z ączonc w Polskim 
Związku kolejarzy ich intrygi przec;w osobie 
Naczeinij *1 Państwa i wzywał obecnych do roz­
szerzania agiiacyi za organizacyą Z. Z K, 
a w końcu wzn ósł okrzyk n r cztść Naczelnika 
Piłsudskiego i Wojska polskiego, ‘

Należy się szczególne uznau,e tow. Miiltrowi 
z i owocną pracę w Związku zawodocwm, i za 
nadludzkie wysiłki nad założeniem m;i?yki. ko­
lejowej,' kióra pod kierowmictwem dzielnego ka­
pelmistrza czyni w nauce noważoe postępy 

--------

Nowy urząd rcsinl&tra Orawskiego.
„Naród" donos . Nasz minister skarbu pan 

W ł. Grabski powołał do życia komitet nieuenia 
pomocy skarbowi. Na czele tego komitetu stanai 
gin . Józef Haller. Jednocześnie potworzono ko 
mitely wojewódzkie, Jak się dowiadujemy, ko­
m itety owe główną swą działalność koncentrują 
na działalności klerykalno-politycznej. Zapytu­
jemy, czj to jest sposób niesiema pomocy skar. 
bowi ?

Zapytujemy wressc.e, po co istnieje komitet 
niesienia pomocy skarbowi, skoro istnieje urzą i 
propagan !y pożyczek i to urząd bardzo a Dar* 
dzo korztowny? Zapytać musimy dalej, na za­
sadzie jakiej usta wy powstał ten urząd. Wszakże 
niema odpowiedniej uchwały ani Sejmu, ani 
Rady ministrów, ani Pady O biory  Państwa. 
Przecież demokracya narodowa wytoczyła cały 
akt oskarżeń a przeciw islnieniu propagandy za­
granicznej, ponieważ nie posiada placet Sejmu, 
% pr» cieź odpowiednia ucbwała o propagandzie 
przyjęta. została przez Radę ministrów i Radę 
Obrony Państwa.

Zenek w Pedhorcaęii zniszczony 
pr««2 b&istcwikóff.

* FlsaUJśmy już przed f ik u  tygodmami, że 
słyrny h,s;cr jezny zamek Rzewusfo oh i Sot- 
b e Jc h  w  Podkorcach k o m  Brodów został fcomf- 
ple nie zrujnowany przez bcf.szov.irid: band;. 0- 
Dcenio za jtt.n.m  z pism warszaTyskieh 
podajemy następujące 1 szczegóry: Drogo­
cenne pamiątki, które zos‘a.y jeszcze w zautku, 
uległy bar,.a  z/aakiej gradieży i kibccni-? me zosta­
ło po nich ani śladu. Część tych pam iątek,| po 
inwazyi ukraińskiej wywieziono do Gtcnri fe pod 
Tarnowem. Pc-zoita-a' zaś część została obecnie 
doszczętn e rozgrabioną. Zacocr; podhorecki uległ 
w ten sposób ponownemu zir rczeniu- W  swe Im 
czasie t&ralrcy hulrfi w zamka iziś bolszewicy 
dokonali ro  z-y. Meble obdarto ze skóry, obrazy 
wy dar :o z tam. A kompletnego już dzieła znisz­
czenia dokonały męty miejsco./e, k'óze skorzystał 
wszy ze sposconiości, rzuciły śię na zamtek, szuf- 
kając łupów. Cz^ść zrabowanych obrazów znajduje 

,'się leszcze w diomaen prywatnych i rhałupacn. 
Kap.itca zr-ST-fouwa ograbiona ze wszystkich zło­
tych sprzętów, Dzdób> szef i makat. Jednam sło ­
wem z dirogeceimcj, orzicu-dmj namiątki, jaKą 
by} zarnek poćkir^ckl, jedyny w Polsce zachowany 
w całości, pozostała obecnie ruina, i kto wie; 
zy da się jeszcze u-atować.

-—

'MIŃSK W RĘKACH POLSKICH ’1 
WARSZAWA, 11 października (P au . „Prze­

gląd Wieczorny* donosi: Przeszła s!ę. dziś po­
głoska, że (Slińsft fcnajdiije się i» ręksch polskicf: 
Cofające -się wojska Poiszewiezie zmuszone zo­
stały wskutek tego do cofania się drogami bo- 
cznemi, omijając M.ńsk. Bliższych szczegoiów 
narazie brak.

L — ri J  S J  f i l '

I f t in is ^ s r  S o s n k c w s ^ i  ro P o z n a n iu .
POZNAŃ, 11 października śPat.). W niedzielę 

buwrił tu  m inister s , i a *  wojskowych Sosnkow- 
ski.

3  fe a fru ,
, STRASZNY 0WÓB“

op. STAN. MONIUSZKI.
Zespołów i teatrów op rowycn jest jeszcze 

■w PoLce tak mało — na p. Ic^ch jednej ręki 
wyliczyć je, niestety, można, — że na każdym 
ciąży wielkie wobec rodJm ej twóiczości zobo­
wiązanie. Jeśli możn^ prz.jść obo ę nie nad lo­
sami jakiejś Traviuty czy Aidv na cenie lwow­
skiej — nie można tego zrobić wonęe oner Mo« 
niuszkowsaich, bądź innych tworów poisLich.

Wystawienie opery polskiej winno być połą 
ezooe ze świętem ieatraluem  (dziś niestety naj 
częściej potączune bywa tylko ze świętem naro­
dowe m.j

Zwykła staranność na której niestety ciąży 
sromotnie dwanaście systemulyc.nej depra* 
wacyi rabunkowych rządów smutnej nauuęci 
dzierżawcy teatru Ludwika Hellera — nie wy­
starczyła nam ubiegłej sc oty, gdyśmy słuchali 
najpiękniejszych dla polskiego ucha metodyi 
Moniuszkowskiej.

Ten urodzony pieśniarz daje w k jż d 'j  ze 
swych oper takie bogactwo inwencyi muzycznej, 
że wystar żyłoby ono innem u kompozytorowi 
do napisania szeregu utwoiow. Nic więc dzi- 
wnrgo, że z przykrością słuchacz stwierdza, — 
że opera m a się już ku końcowi, nic <vięc dzi-. 
wnrgo, że istnieją w Polsce ludzie, (sam znam 
•w Waiszawie kilkuj, którzy nie opuszczają cni 
Jednego wieczoru Moniuszkowskiego.

Próby „nowćj" inscen zacvi, z których jednej 
byliśmy niedawno swiadk mi (Halka, w opraco 
waniu scenicznem St. JsiewiadomsKpga) idą po 
złej linii, gdyż wystarczyłoby zuaniern uasieui 
wniknąć w istotę utworu, tak libretta jak i 
partyc* i i uka-ać nam cale pięauo które w 
nich tkwi.

Więc w odniesieniu dr. wysłuchanego n& 
ś.vieżo , Strasznego Dworu“ należy costrzedz. że 
tak libretto j ;k  i muzyka ma pierwiastek ko­
miczny w sto niu bardzo durym. Całość— mi­
mo sentymentalne odchylenia — jest pogndna. 
1 ta pogoda musi prz.bijać t. każdej postaci. 
Z,tc ynaj c od ślubów — tym razem 'kaw aler­
skich kończąc na ostatniem opowiadaniu pana 
mircztiika o groteskowych powodach nazywa ma 
dworu w Kalinowie „Strasznym" i na odpale­
niu niefortunnego am enta p n» Damazego 

* Ale roztrząsanie tego problemu przekracza 
granice lelj.tonu dziennikarskiego r dlatego choć 
t. żalem przjstąp.ć należy do oceny samego wi« 
do w ska. ; > : 

Więc zawsze znakomity maestro Br. Wolf- 
stal i tym razem 'iłrześąt ogień ze swej karnej 

'użyny orkieslralnej—tuk, że soliści nie zawszę 
byli wstanie nadążyć.
-j Chóry męski* w pierwszym obrazie taż się 

prosi ta scen nby ją raz w cał j wspaniałości 
rzv pomocy chórów amatorskich ukazać) i chó­

ry kobiece w ‘rzecim brzmiały bardzo po 
pjrawnie — czego o micszauycu powiedzieć nie 
można, l ’ ,

Soliści bard o staranni w ram ach jednak, o 
których wyże, była mowa. Ottonski-Mtecznik 
p a rt,e  t. zw. kontuszowe zalicza do ssvych r a j  
lepszych, a juz p<>d względem gry jest j ik  a L tor 
na gośęinnych występami cc jeduak należy od» 
nieść przedewszyslktem do oloczerda Kasprowi- 
czowa Cześnikowa n-jjniespodz ewaniej nie zuie 
ra łi zwykłych oklasków przy otwartej scenie. 
Kostyum pragnęlibyśmy widzieć wi cej po­
móż. y, mniej zas „operow yŁ ow czs ńst,i — Sie- 
lan, op-mowywując się widoczni-, musi unikać 
przemęczania głosu, który w cnwilach wysiłku 
lientoluje ■ nieodpowiednio do t j  „husar'kiej“ 
pootaci. .W dykcyi samog,oskę „e" należy odda-

i i
lić możliwie od „o*. Horner-Zbigniew niew‘iels 
dał poza pięknym głosem. Na począt.k dośc. 
Maska nieudana. ,

Z przyjemnością pow Italiśmy » w maleńkiej 
partyi Hanny wybitnie m uzjkalną Argasińską 
Choynow.-k;?. Lipowskiej Jauwiga będzie Zjawi­
skiem bez zarzutu jeśli jeszcze >■ zeehee zamiast 
„kwiat* nie śpiewać „kv\Yiat“ a zamiast rcie- 
bie". „ciebje*. <

Partyle Macieja i Skoiuby nić wykroczyły po 
za azabloi:. Smutne piętno szablonu m mo -wi­
doczną staranność nosiło wszysiko; tak ust*' i i -  

h e cmirpw, ich zupełna indolencya (znikomy 
wyjątek stanowiło podniesienie kurtyny "w li. 
obrazie) śpiewanie i jednoczesne odwracanie się 
tyłem lub co najwyżej Lokiem do siuc aezy na 
scenie, śpiewanie wszystkiego pełnią głosu (jak­
że raziło opowiadanie Skołabyl) gra świateł w 
chwilach g y się już o tem mówi, {.osłujiwa- 
uie się nie wrołaną służbą do ustawiania lub 
odstawiania sprzętów na scenie, nie mówiąc 
już naturaiiiie o dekoracyach (dworeK modrze­
wiowy!) i kot yunach . > . r

Te ostatnie zwfaszcza które winny pyć przed­
miotem troski powazueg-j Ko-.tyumoloji,ii mogły­
by przyn aj raniej w utworach podobnych, do 
„Strasznego Dworu* nie przypominać nam 
wszystkicn dz>elnic Polski. ? 
l i  Chciejmy się jednak t ocieszyć, że z chwilą 
ukoóczen*a wojny i w tym kierunku nastąpi z 
utęsknieniem o zekiwana Tmlaua. • ,

Ten balet jaki wiuzieliś ny onego . wieczoru 
można było śraiuto odłożyć do szóstego obrazu. 
Sol ś i wiedzieli widocznie jakim będzie i dla­
tego przedwcześnie opuś :di ,s enę4 

W iduwma nie była zapełniona..
1 Czesia® Rr2i*isanows&l
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Stos roip czy emerytów.
STRYJ, lu. października.

My emeryci państwowi od czerwca obieca­
nego podwyższenia dotychczas nie otrzymali. 
Urząd podatkowy mówi, że nie ma polecenia z 
pocztowej kasy oszczędność także nic nie przy­
chodź W ypłacono naprzód jednorazową kwo­
tę, ale co dzieje się z resztą?

Tu kosztuje 100 kg. drzewa w sklepiku od 
120 do 140 marek, 1 kg, masła 180 mk. Chle 
ba rejonowanego od sześciu tygodni n.erna. Kie­
dy obiecaną pomoc otrzymamy?

Co począć? Gmssytha.

Odwołanie strsjku szkolnego na 
Śląska Ciesz.

Strejk szkolny na przyznanem Czechom 
terytoryum Ś ląsta  Cieszyńskiego, htóry komitet 
Obwoaowy P. F. S. proklamował na dzień 8. 1 
9. hm. został odłożony ze względu na to, źe 
rząd przyrzekł uwzględnić postuKty, odno-zą e 
się ao res.ytucyi szkol poiskich. Szkoła frysztacka 
będzie publiczna, tak samo językiem wyli lądo­
wym będzie język polski w- Karwinie, Dąbrowie 
Polskiej i hiiem.eckiej Lutyni Zabłoć u i t. d. 
Również krzywda wyrządzona nauczycielstwu 
polskiemu przez przeniesienie ich lub usunięcie 
z posad zostanie według obietnic rządu usu­
nięta,

1 ▼ ] O C Ł O S Z E H ifU
ł n u  dla Pań i Panów!

M ? s k ( d a m sk ie  
1 aziecinne kapelusze prze- 
• aoiii na na;nowsze fasony 
P erwszor-ędna fauryka ka- 
P?‘U,SZY j Uottlieb, Lwów, 
P*. strzelecki 15. 60—2

3 r f  "a P°dściółki dla 
* Dydła i uO opalenia 

kucnefl i pieców 100 kg 
25 M k. — M iał i drobi y 
węgfal drzewny 100 kg. 80 
do 120 Mk. do nap\ :ia w 
„Doroteum* Sapiehy 34.

822-2

Stsre obuwia
kupuję Józef Majkut, ul 
Podwale Nr. 1 31—7

P ó m c l f i a  męskieidzie- U fc llid  l - |  cinne Kape­
lusze, hurcown e i częściowo, 
stare przerabiam na naj­

nowsze iasony 
T - w o r a y l a a u k i  

gen ząst. p erwszej parowej 
fabryki Tow. KaaeluszHkói 
składn.ci Lvów Kościelna 8 
gmąch Izpy R̂ KOdzi-- n.czej 

1246—15

Ciebie perfidii
wy p o ż y c z a  Cz y t e l n i a  

„V 1 T A"
Pasaż Hausmarna 8 1. p. 
Abor.amem mi e s i ę c z n a  
15 M k. — Kupujemy książki 
treści beletrystycznej lub 
naukowej pojedynczo oraz 
cale księgozbiory.

i i K a w a r e i , M n i O Ł r !
i  ul. Sż&jnachy 5. (róg Sylcstuskiej) |  
! lC e ii:lez -Y ous w s z y s tk ic h  a r ty sa S w . 

C ie p łe  i  z im n e  p r z e k ą s k i .
a C o d z i e m i i e  k o n c e r t .

Dla artystów  ceny zniżone.
U75-S   ^

F i T r z a Ł S Ł  s p e d y c y j n a

G O L D S T A U B  I L A U F
i addzlałasi we Wiedaiu, Krakowie 1 w M i

zaroladrmia P T. Rnpcótr 
o  o t w a r c i u  ł a d a . a ł u

we Lwowie przj ul. Jagiellońskiej 1.15.
Specyalność firm y. Regularne wozy zbiorowe 

z W iednia i Łodzi 2 razy 
w tygodniu, z Krako sra 
codziennie z w y j ą t k i e m  
niedzieli i świąt. Zaliczko­
wanie towarów we W iedniu 
w Krakowie i Łodzi. Zlece* 
flis dane we Lwowie wy­
konuje się przez własne

12 7 0 -3  o d d z ia ły .

FŁSZtfklljC się
1 blacharza i i spajacza z 
ukończonym kursem’ samo­
rodnego spajania na wyjazd. 
Zgłoszeńią pisemne do o-go 
poi Dyw. Samochodowego 
w Złoczowie. 58—5

EJc.apjirlrt przybory do Swia «a elektrycznego, 
l i Z u k i n l b  świeczni:<i, ż a ió w k i o sz c zę d n o śc io w e  
oraz yazem napełn.me, p.zybory do dzwonków
salm ak poleca fflalwisa łmmergSOek

(przedtem  MALWINA ROSSNNM AN). 
r ^ w o r r c r ,  J r a f ? i f c i l l t J 2 i s . x e Ł  1*7 |

W A R S Z A W S K IE  ,

liffiisi isiia
SK. AKC.

N

Z A Ł O Ż O N E  W 1870 R O K U

4, (we Ri&ifli wds&J
Oddr.iały względni* reprezentacjo we Lwo- 
W. .U. Krakowie, Łoazl, poznaniu, Guańsku' 

i Wilnie.
Z A S T Ę P S T WO  v r; E W - Y 0 R K U.
Towarzystwo przyjmuje ubezpieczenia 

OD pGNIA,
OD KRALZIEŹY, 

oTrłANSPGRŁÓW .
Towarzystwo posiaśa pierwszorzędne stosunki rt 
asckuracjine z najpowainiejsicmi Towarzyslwam; 
s. ■ —  a y  ZZgiatiicZHeai.
Dyrekcja Oddziału we I wowie, ul. Zyblikiewicza 15. 
Łączni>’ z Warszawskiem Towar,ystwem Ub’zpiecief 

pracują:
PO LSK IE-TO W ARZYSTW U

i M S t t l
f, ?A TR  [A‘ * Bp. AKc.

które prow adzi dzirły  ubezpieczeń:
1) od wypadków,
2) od od powiedział tirści cywil.
3) od skat<ców przerw y ruciut 

przedięblorstwa z po woóu 
pożaru (chotnage).

{{{«■» chce tanio kupować 
ten kupuje zeszyty, 

przt śorv szkolne, papiery, 
;u tnij bibułki, mydła ioale- 
fowe i t. d tylko w tiurtow- 
nym składzie firmy.' ,B acia 
arosskopf i Ska*, Lwów 
Pasaż Hausmana 2, 50—3

P a n u  najwyższe uży- UfcHjf wane meble i im e 
orzedmioty płaci „Doro- 
teum* Sapiehy 34.

weneryczne, skórne, zastarzałe -
f  jeCŁy B P <10J  B l i D i i ,  c a r.

J P R l S C B r .  n l i o a  W o ł o w a  1 . i l .
Wstrwk wanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed? 
połuaniem. 872— Bp

U Z M I A N A  L O K .A 1 L 7 !!
D  o r a t r j / ^ t r . Ł - t e c h n i k

W i2f HfSPPlPOitT
wsnólniK Dra. Hcltera, Drzyjmuie obeema 

u * . A i t a t i s m i i - k a  1 0 .

C E M  t  Y ^ T M - L E H K R Z

J a f e ś b  C S a s f is k i
P rrc  r r - ^ i s  tfeilfw ,t.„łec !l^ fsxaiŁ  i j a n c%« U

E Kit 0
i  fabryk krajowych i zagranicinych 
TOWAHY TEKSTYLNE włoskiej :

B2fisrift glMm, 1 fi. p.
?akeS  O  O  U  W I  E

S z k ł o P a r c e t e n ę
t j  l k o  h u r t o w n i .

dla Kó|eń Rolnicsych, Jionsumów, 
RupeÓOT, Sroiąskó^, Raoperaiya?

<3 o a t a r o m a  1

l lu e ii  uo i m :  
„ V A R S 0 V iA “  Akc.

k tó re  zaw iera  ubezp ieczen ia  n a  życie w szel­
kiego rodzaju ,

Si u n  Dyrckcii Tawareyiir.- Warszaw’ , Jasna 4. 
Dyrekcja oddziału Tosa rystwa 3rotria“ i,Towarz. 

,VarS9Via'‘ we Lwowie, ul. ?}Biik!ewi;za 15. 
A jen tu rv  wc w szystk ich  m iastach

R zeczypospolitej Polskie j 1245

Mowu pmsiblf Zwiążsk 'O T
stolarsko - p a r lls c ls rs li

p o d  flrmsfc

J F r .  K w k i . e w i f j z
wykonuje roboty w  zakres sldSarsKo-carkieciarski 
wchodręca w m iejscu i ną pro.yiticyl, s z y b k o  
i s o l i d n i e  po csnach um  i a r i t o  w a n  y c b .  
Zamówienia przyjmuje firma ul Orm iańska 1'6.; 
od god?.. 8-inrj do 12-ej oraz binro Związku przy 
ul. Pieszej 2, I. p. od godziny 3-ciej do 5-ej.

1244—7
 t  ------------- 2— ^ --------------- :-------------------------

Ż ą s l s ! j c ? 3
przędwojeiuifij Jakości łanu, proszKu 
da prania, wosku do podłóg Itp. marki
„ T  L B N O L «
G ^raraneya za nieszkodliwość! Bielij ua 
olśniewająco biała! — We wszystkich 

większych sklepach uo nabycia. 
Baczność r a markę oearanną „TLENOL":

■ BBH a B g y B E F g

Knrfsuonfa d ia  a if  an
*p. z o. p. Lwów ul. Romancwicza II. 

O d C U i a l  t o w u r w  w ł ó h n u . O y o h  
Otwarte od 10-1 i od 4—6.

Srrzeuaż det; lirma d’a osób, prywatnych bez ogra­
niczenia a ity k u 'ó w  bławat, i oouwra dla robotnirów.

Najtańsze  ź r ó d ł o  zak upn ai

K i n u - « a t rGFiAZYKA
Lenna Sapiehy48.

m  tle X. ds 13. X. 5r.
Wsrarsiałjj 

dramat w 4 aktash p. i

O  O  £ 1  n i w  głównej roliDzigci ulicy
W głównej roli słynna _. tystka

R in n c r g
a lit. kemedya



8- „DżflifOTK LUDOWv “ Kr- 2 '8

b  w i p  m m  l ® ą w s  .«
ja k c ie z  ss IS sry a iy  n a  u b ra n ia  q
m ę; ki??, s p o r  ow e. n a  sp o c n  e, •?§
p a i t  M ir k i, p ła s z c z e  m ę sk ie  W
i d am sk ie , o *z n a  k o s ty a a iy , 0
ta k ż e  podszew k i. p o  i u b r a n i» U
i=Ł—:= r = r . -------—: 5==? i p a l ia

S ^ b l I Ś j^ g  'sziol^  s l r & a e a .  s u k n a
B
m

braow, ulica Rutoroftiego Mezba 7 (ntfjJrzseiro Ratedr$?).

g g | T  •S S J O S ' S l r . ł ^ O .  S X J L U 3 a . E l i  '

iitUk&i 4  Groelisis&i
5C A  W  I A D O M 1  * 3  IV I  E2.

F i r m a  « E R S 2 S!18? g K I  I  S b ,*  i  WÓTT, u l .  Ł v -  
rzak o n sk a  1. S3. zaw iadam ia niniej-izem, że 
p rzen io sła  b iu ra  swoje i sk łady  inatcryałÓTi 
t u d o w l a w y o l i  s  ul. Ł yczakow skiej na 
ti( E a i ł ^ r J j  3 . (boczna Batorego naprzeciw  

Sądu karnego}. 
« a a H a o m !a ^ » * !L 3 s s ^

%Iirs
r o u p o c a y n n . 3 2 - 6

Sb-*' J K Z  A .1 3

D rs  jlntoniaga BiuińBnfGlda
Clhci r&rf *&6ry, n łusdw . Konnety- 
i  i?k*T»k* C tteeab jr *«> i r y c u s
fib n fg en . L am py  k w a rc o w e . D arso n - 
w a liza ? '/a . Ł j.doultopi su D ia te rm ia .

lw £ s. V & m \ w  Tanjiigj I f e l tó  A  i h i T r t i

n ?  I

f i l i i
w  d z i a ł o  s p r z e d a ż y

,Wa Zisjaiijraia PiacoHiiw Patttswi®,
pensya ollolo 6.000 Uli p. m ltsięc-n ic.

Kandydaci z odpow iednim i kwalifi-j

BSk&B przy tiL Sykctusklej 23,
m o d a c h  tnii./ón oraz d la  k ć łek  zam k się  
tych  rr ©solisty ch dniach  1 godzinach dia 

osób starszych pod d y sk re c ją .
W p i s y  o o d z i e n u i e .

m r  ®Y tóB  ksajogsyi -m
■ " w ff iJ s ra M

i K ^ j ^ m s ^ ^ E E n s a r a a f f l B  
T U T E l  I  B l f t U Ł t t l  jC Y G $ f tE $ O W E
lu jlepsze] łakości do naoycla w fabryce:
J. i N. PEiiLM FTTEIlO W

Lwó i r , ul Tkacka 1. 4.

uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki u&utns 
rrdykalniB bzz nŁjrnnisjzego fcoSu

iiisEii sssjii l  m\m
Gsoa flaszki1 z pędzelkiem M k .  i w —

Skład i wyrób-

iii i mm lii. m mama

lalrl d a nifed

J P  1 M  €  2K J g  C 1

I f l O H O f i R p m T -
T A B Ł i l G B

W Y KONUJE N A JTA N IEJ 
BO PRACOW NIA NA 1. P IĘ T R Z E  

|  : R  Y T  O W  N ! K ::
LW Ó W ,

X3. SYKSTUSKA. 1 3 , 
d  1 Zamówienia z pre incyi |  

u sku tecz  ia o J  - rotrne.

I I I
Butom, bucikom bainris^om. s  oołom , i zeure  
niom i t. d. nadaje E i ^ C J ^ O J a a Ł j T s r a i a k  

piękny połysk i konserwuje trwale.

kacyanr tak służbow em i ak i naiikow em i! W szęd zie do n ab ycia  w  10 K oloraca. 
zg łoszą  sic do biura Urządu W ałow a 9 . | ,  J f j U jg f  l | { | ,  P U IM l 1 S.
w  godzinach urzędow ych. 1 2 5 2 - 1  » &3 ~ i

Prawdziwa tylko z vodn m .znakiem na bibułce „ (B z a ^ b f jU c e k A

t m
P R Z E D K i O J E H H E J  J H R D S C I  
B IBU ŁEK  i T U T E K  O Y e M E f l i f B K

W  RULONACH L U B  F U O F t K A C H .
P r a w d z iw e  ty lk o  z w o d n y m  z n a k ie m  n a  i ib m ł ia  ,

r S B l  a^SZBiWSSESEEBSaBa 
^ospyoarczy  bryczkę 

»'* Wi r e s c a c h ,  up rząz  
dwukori ia  (nó iszo rk i) z i raz 
razem  sp rzeuam  n i-rm  ie 
do Admin. pod .O k azy in ie '1 

u4—4

W Pilf* “ â PanĉwwS & aLisO N ow o o tw orzona 
fabryka Lapeluszy rnęsk .th  
i d.. Jit-kicl’. ' pr ci b a ' : a 
nsjri » sze  faso y F . i fihn- 
j> ?"2i Lwów, pl. Biiczewki j^o 
1. 1. 61-2

Nawu otworzony Skład pan era
6 6 - 2

IZAK PR1TSCH
, S f r y ] ,  P l .  t  -są  ^ s * łI f e 0 Ł  1. 11 

p o l e c a  P .: T Publiczności przrbory 
szHoluc, m tlli, bib a . iii cygaietow e itp. 

po cenach tonHurencyjnych

O  c  ł x  r*  sa  s a i  ta . o  s ;  o
■ z przed w ojen' ei skóry  i

wyrsbia, nabija i surze- 
d s je  n r  s^ luW  ^

L \ t ó v v ,  JA G IE L O Ń S K A  16

r f r i i  o tż n a jo m io n y  
Ł .? J£  T i d  z  cen tralB cm
o g 'Z fw a n ie n . z a r a z  p i-  
i iz rb n y . — W iad o m o ść  p lac  

la l.c ri 1 0 , 1. p. X I. D ep ari 
' 59- 3

fizjlmufę szyclb
dam>.kich^| sukiefi, bluzek, 
ko ty i mów i t. o fok n we 
akłiież przeróbki o ra z  bie­

liznę A m ik ą  i męska, po 
bardzo n i u n i c h cen .ch — 
ul Sw. Józefa  2. 1. p. (Kanek  
na p ra* o ). <

i O O L |  H S S I E
Esstayy&cya i liaw iern ia

H o s p % "  S s v ! s 2 .

Codziennie koncert j muzyki saloncwej 
tai.że  omndy reklamowe z trzech d, ń 
od godi . I2-tej do 2-gi< j pn 35 Mk. na 
żądanie dc menażek. Wszystko na świeżem 
m a ś le .  —  BLanJy karamoolow?. —  D ó  
dyspozycyi pisma ki ajowe i zagraniczne

Lokal otwarty do codi. 11 -tej w nocy.

U l i  H  | j  W ĘG IER SK IE
ma i  f i n  i , austryagkie
p o  n n j n i ż n z y p h  c e n a c h  p o i c c a

EAMJiL HEiłlSAlY i EA^Y

E O E lU iS O a  B I Ę D L E
we Lwowie, u l. Kotowskiego 8.

44
12. co 14. października br.

Dramat | w 5 Bhtach.
LwAw, ol. Akademicka 8. W głównej roli £ 1 1 4 0  R icM stf

TEATR STYLOWY

C b lo t s r a
M  *  i  : ”l  '• fiomedyn , p Li(ikcgem ne duszo ĉ Hi

w irw .cb

Iekenlo. sli .M k piiii i i.
BTMWiMW

Zakfolł „It-i K  N  B  R  A
x~l1 . K o r a ł n i c u a  4 .

( h o c z m

“  m Lwowie
u

A k a d e m i c k i e !  i Z n n  o r o w i ^ ^ p y

aaCŁ rtd . i r«uuA.ixu oapowicdziiuuy. j a i .  Sz.v.,z. i n u t L nuiueiL  A . CjblLauahłi w .  L w o w ie , i a


